
G A Z E T A

Wielkiego X ięstw a

P O Z N A N I E G O.
N akładem  D rukarn i  N ad w o rn ey  W . Dekera i Spółki. —  R edak to r;  Assessor Raabski.

J5f 14.  ___ W S o b o t ę  d n i a  18- L u t e g o  1826.

Wiadomości kraiowe.
Z  B e r l i n a  dn ia  14. L u tego .

P rz y b y ł  tu z Petersburga  X iąźę L o w e n -  
E t e i n ,  Król. Bawarski G e n e r a ł - M a jo r ,  Ge­
n e r a ł - A dju tan t  i nadzw yczayny Poseł p rzy  
C. Rossyiskim dworze, i w yiechał tu z  do M o ­
nachium .

Wiadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Z  W a r s z a w y  dnia  13. Lutego .
D n ia  10. m. b. iako w doroczną  uroczystość 

u rodz in  J. C. M. W ie lk iego  Xięcia M ichała, 
odby ło  s ię  w kościele M etropolita lnym  nabo­
żeństwo wobec władz rządowych. C e leb ro ­
w a ł  J W . JX . M anugiew icz ,  Biskup A ugus to ­

wski? nastąpiło Te Deurn  i m odły  za pom y­
ślność  i zd row ie  całey N ayiaśnieyszey R or 
dżiny.

W  p rzeieździe  swoim do  P e te rsbu rga , 
p rzybył tu dnia 10. m. b. K ró lew sko-B aw ar­
ski Feldm arsza łek  X iąźę  W r e d e ,  wysłany 
przez swego M o n arch ę  ze  z lecen iem  z ło że ­
nia Jego  życzeń , przy w stąpieniu  na tron  N ,  
Cesarza i Króla Mikołaia I.

D zie łko  pod ty tu łem : Lodow id i  M oliada» 
czyli początek K iiowa, obraz Słowian V . wie-, 
ku ,  wyszło świeżo z druku.

W yszła  z druku E leg ia  na śm ierć  X . Sta-* 
S zica przez J  Z. Rutkowskiego.

D n ia  10. b. m. wyszły z druku dwie E le g ię  
na  zgon Stanisława Staszica, p rzez  F. Gąsio- 
rowskiego i K . G aszyńskiego, uczn iów  L i ­
ceum.

N apisana  p rzez  Alex. Bronikowskiego w ię -  
' zyku n iem ieckim  pow ieść : Kazimierz Wielki 

P ia s t , wyszła n iedaw no  z druku.
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R  b  s s  y  a.
Z  P e t e r s b u r g a  dnia 4. Lutego.

P r z y b y ł  tu Arc y  Xiążę F e r d y n a n d  Este.
P o d ł u g  wiadomości  z Ch er sonu  dnia 13. 

Stycznia okrył  s ię  D n i e p r  w poprzedn ich  
dn ia ch  lodem i żegluga ustała.

Pr aw ny kurs s rebrnego  rubla przy opłaca­
n i u  cła w roku 1 S 2 6 .  ustanowiony iest na 3 ru ­
b le  60 kop. bomaszkami.

G aze ta  handlowa  daie następuiącą wiado­
mość,  którey udz ielamy naszym czytelnikom:  
„ O d e b r a ł e m  n iedawno od kupca pierwszey 
g ie łdy poniższy l ist ,  który,  iak mi się zdnie, 
p o w in ie n  z wielu względów zwrócić uwagę 
kupców. — & Semipaldtyńska dnia 20. Listo­
pada  1825- roku.  Mani zaszczyt przesłać P a ­
n u  następuiące próbki:  1) p rawdziwey koziey 
e ie rc i ,  kióręy używaią Kaszerni ranie do wy­
rab ian ia  szalów;  kupi łem ią w L a d a k ,  mie­
ćcie T y b e t u ,  stolicy Xięcia A c h b a t - M a h -  
m o ud -C ha n .  2) Kawałek l ap i s - l azul i , kupio­
n y  przez tnoiego Kommissarza w Kaszgar,  
mieśc ie  małey  Bukaryi do Ch in  naleźącey.
3)  P ó ł  funta rodz imego sa lammoniaku,  nade r  
szacownego przez mieszkańców chińskiey 
M o n g o l i i  i i n n y c h  azyatyckich okolic. T a  
gól sprzeda ie  s ię brutto w Semipalatyńsku pud 
aa  60 rubli  assygnacyinych.  4) T r z y  próbki 
tytun iu  w l iściach,  z których dwie maią łody ­
g i ;  pierwszy pochodzi  z E r k e n d ,  drugi  z Al-  
t i szg er ,  n ieda leko  Kaszgaru;  a trzeci z Czu-  
euc z a k u ,  twierdzy chińskiey M o ng ol i i ,  poło-  
t f t n e y  około 700 werst  od SemipaJatyńska. 
Źb  zaś te cztery przedmioty  mogą bydź do 
nas  w prowa dzane ,  p roszę  Pa n a ,  abyś mię  
u w ia d o m i ł ,  czy można  ie sprzedać korzy­
s tnie  w głębi  Rossyi .“  P o  nabyciu potrze­
b n y c h  w tym względzie wiadomośc i ,  da łem 
nas tępuiącą  odpowiedź  moietnu  - k o r e s p o n ­
de n to w i : -  „1)  N i e  podpada żadney wątpliwo­
śc i ,  źe wprowadzenie  sierci z koz tybetań­
skich byłoby na d e r  ko rzys tn e , byle tylko ce­
n a  iey kupna  i koszta przewozu niebyły zbyt 
wie lkie ;  fabrykanci wełnianych mięszanych 
materyy kupię ią z chęcią tak w Rossyi iako 
i za granicą.  2) Jeżel i  lapis lazuli  iest istotnie 
takiego gatunku iak próbka ,  będz ie  go można  
sprzedać  za wysoką cenę  do przedmiotów zło-  
tcuctwa. 3) Wpr ow adza ni e  rodz imego salatn- 
t apniaku  może bydź  korzystne iedynie  dla

syberyiskich okolic graniczących z Chinami ,  
odda lony ch  od fabryk sa l am m on ia ku ;  i e  zaś 
cena  pierwszego wynosi  60 Rubli  za p u d ;  
więc same tylko koszta przewozu mogą  bydź 
uważane  za przeszkodę do sprzedaży tego 
ostatniego z pierwszeństwem nad pierwszym.
4) Dwie p i t r wsz e  próbki tytuniu w liściach 
z łodyg ami ,  nie mogą  bydź pod żadnym 
względem uważane  za przedmiot  handlu  dla 
naszych fabryk,  ani  do wywozu,  z pow odu  
zbytniey tęgości tego tytuniu ;  lecz może  po* 
służyć do wymiany z mieszkańcami Syberyi ,  
którzy są przyzwyczaieni  palić po chińsku,  
w małych lulkach,  i którż,  w smaku uieinaią 
delikatności amatorów tytuniu. Co do p ró b ­
ki tytuniu w liściach bez ło dyg i ,  znayduię  
go lekkim i p rzy i tm ny tn ,  nieustępuiącyin by- 
naym nie y  w dobroci  naylepsze inu tureckie­
mu  ty tuniowi;  sprowadzenie  więc iego może 
bydź  korzystne,  ieżeli iego cena i koszta prze­
wozu nie  6ą zbyt wielkie.  — Sądzę za rzecz 
po t rzebną  dodać  w tym względzie niektóre 
uwagi :  Próbka  przysłaney  mi koziey 's ie rc i ,
iest bardzo c ienka ,  miękka i elastyczna.  K o ­
z y ,  które iey dos tarczają,  na leżą  do dwóch 
hord  nom adzk ich ,  Czabazów i Czantanów,  
Kaszerni ranie tey tylko sierci używaią do wy­
rabiania swoich szalów. Nayce ln ieyszą  iey 
i nieiako wyłączną własnością iest ,  źe skro­
piona ,  rozkręca się i staie się mięsistszą. Ci, 
którzy p iorą  prawdziwe kaszemirskie szale,  
mog ą  się o tey prawdzie przekonać.  Kawa­
łek l ap i s - l a zu l i  iest koloru czystego c iemno-  
b łęk i tnego ,  bez mieszaniny żył wapie nne go  
spa thu ani  gipsu. Można  go nadewszyslko  
używać do  wyrobów jubilerskich nie l icząc i 
t ego ,  iżby dostarczył  iak naylepszego ultra- 
marynu .  Co się tycze rodz imego salammo­
niaku ,  który od e b ra łe m ,  spodziewam s ię ,  i ł  
następuiący wyciąg,  wzięty z chińskiey ency-  
k lope dyi ,  wydaney w Japoni i  z a rtykułu : 
„sa lammo niak“ , sprawi ukonten towanie  czy­
te ln ik om:  sol lotna czyli ammoniacka wydo­
bywa się z dwóch wulkanów średniey Tarta* 
ry i ,  z których pierwszy zowie się T ou r f ane ,  
około 430 30’ szerokości  a 870 u ’ długości ,  
pod ług  mni emani a  H aub ih la  ( lub Hallerstei -  
n a ) ,  zkąd i miasto,  czyli mówiąc prawdziwia 
wioska,  po łożona  od niego w odległości  3ch 
mil  n a  zachód,  otrzy mała nazwisko Ho- tc heou ,



( ogn i s t e  m i a s to ) ;  drug i  wu lkan  ™ zy w a s t ę
H a n c h e ,  i l e ż y  n i e d a l e k o  B ic h e b a l i k ,  m ia s t a  
n a d  r ze ką  I l i ,  n a  p o ł u d n i o w y m  z a c h o d z i e  l e -  
z i o r a  B a l g a e h e ,  k t ó r e  C h i ń c z y c y  n a z \ w a ^  
t a k i e  g o r e i ą c e m  m o r z e m .  P o d ł u g  ł a n a  H a u -  
b i h l ,  B a lg a e h e  l e i y  p o  4 6°  s z e r o k o śc i  a d łu -  
gości  ‘76°  n ’ ; K l a p r o t h ,  z a s a d z a n e  s i ę  n a  
z d a n i u  P a n a  H a l l e r s t e i n ,  o z n a c z a  l e go  s z e r o ­
kość  p o m i ę d z y  4 4 0 a 46° ,  d ł u g o ś ć  zas  p o t n i j

r \ _ n  f  W  . .  1, u r l  nr A r  It f V l ' i l  d  f k f  List a —

w s t r z ą ś n i e n i o m ,  i n a d a c i e  p r z e z t o  s i lm ey szą -  
p o d s t a w ę  o b r o t o m  p i e n i ę ż n y m  i c y r k u l a e y i -  
n e m u  k r e d y t o w i  k r a i u  K r o i  J m c  o d b i e r a  
e ł e  o d  s w o ic h  S p r z y m i e r z e ń c ó w  i z g o ł a  o m  
w sz y s t k i c h  X i ą ż ą t  p a ń s t w  z a g r a n i c z n y c h  n a y -  
m o c n i e y s z e  z a p e w n i e n i a  i c h  p r z y i a c i e l s k i c n  
d l a  N i e g o  c h ę c i ,  a  K r ó l  J m ć  z  s w e y  s t r o n y  
s t a r a  s i ę  n i e z m o r d o w a n i e ,  g o d z i ć  s p r z e c z n e  
i n t e r e s s a  i d o r a d z a ć  i u ł a t w i a ć  p o k o y  w  sta*kość  p o m i ę d z y  44°  a 46° ,  d ł u g o ś ć  zas  p o . n . ę -  m i t r e 8« ,j  -  -  p a n  r 'ozkaz' a ł  „ a m ,

iLi t : .MS r,;™*GZV / 4  * *    / •
w i c z n i e  w y b u c h a  d y m  i o g i e ń .  M a t ą  o n e  p o  
b o k a c h  i a ry  , w  k tó r y c h  z b i e r a  s i ę  p ł y n  z i e l o -  
n a w y ;  d o t k n i ę c i e  a t m o s f e r y c z n e g o  p o w i e t r z a  
z a m i e n i a  t e n  p ł y n  w s o l ,  k tór a  les t  so l ę  a m -  
m o n i a c k ą  K r a i o w c y  u ż y w a t ą  jey  d o  g a r b a r ­
n i .  P r z e d s i ę w / i ę ł e r n  c h e m i c z n i e  r o z e b r a ć  t ę  
r o d z i m ą  s o l  a r n m o n i a e k ą  i p o r ó w n a ć  i ą  z so l ą  
s z t u c z n ą ;  u i e o m i e s z k a m  u d z i e l i ć  p u b l i c z n o ­
ści sku t ków m o i c h  p o s l r z e ż e ń ,  l e że l i  bę< ą  g o ­
d n e  uw ag i . “  1 0

A n g l i o .
Z  L o n d y n u  d n i a  4.  L u t e g o .

P a r l a m e n t  zo s t a ł  o n e g d a y  p r z e z  K o ro m i s -  
» y ą  za g a lo n y .  P o .  p r z y b y c i u  m ó w c y  I z b y  
N i ż s z e y  z  D e p u t a c y ą  t e y ź e  d o  k r a t ek  I z b y  
W y z s z e y  , c zy t a ł  L o r d  G i f i o rd  n a s t ę p u i ą c ą  
m o w ę  od  t r o n u :  „ M i l o r d o w i e  i M c i  P a n o ­
w ie !  Nay i a ś .  K r ó l  r o z k a z a ł  n a m ,  o ś w i a d c z y ć  
W P a n o m ,  iz z ż a l e m  u w a ża ł  ś c i s k ,  laki  o d  
o s t a t n i e g o  p o s i e d z e n i a  P a r l a m e n t u  o ka z a ł  s ię 
w  p i e n i ę ż n y c h  i n t e r e s s 3 c h  t e g o  k r a tu .  P r z y ­
k ry  t e n  s t an  n i e p o c h o d z i t  an i  z  w e w n ę t r z ­
n y c h  an i  z e w n ę t r z n y c h  w y p a d k ó w  p o l i t y ­
c z n y c h ;  u i e s p o w o d o w a ł y  go  a n i  n i e s p o d z i a ­
ne z a i ę c i e  d o c h o d o w  p u b l i c z n y c h ,  au t  o b a ­
w a  i a k i e g o k o l w i e k  p r z e r w a n i a  p o w s z e c h n e y  
s p ó k o y n ó ś c i  N i e k t ó r e  z  p r z y c z y n ,  k t ó r y m  
z ł e  to  p r z y p i s a n e m  by ć  m u s i ,  n i e w c h o u z ą  
W za k re s  b e z p o ś r e d n i e g o  w p ł y w u  p . i r l a m e n -  
t o w e e o ;  n i e m o ż n a  t ak że  w y n a l t s c  i n n e y  
p r z e c i w k o  p o w r o t o w i  ich  r ę k o y m i ,  p r ó c z  d o ­
ś w i a d c z e n i a  c i e r p i e ń ,  k tó r e  i e  sp r aw i ły .  
W s z a k ż e  p r z e c i w  p e w n e y  czę śc i  t e go  z ł e g o  
u ż y t e  b y ć  m o g ą  z a r a d c z e ,  c h o c i a ż  n i e k o ­
n i e c z n i e  pe w i i e  w  s w y c h  sk u t k ac h  ś r o d k i , a 
K r ó l  J m ć  u f a  w m ą d r o ś c i  W  P a n ó w  , iz z n a y -  
d z i e c i e  sp o B o b y ,• ku z a b e z p i e c z e n i u  tak p r y ­
w a t n y c h  i ako t e ż  p u b l i c z n y c h  i n t e r e s s o w  
p r z e c i w  p o d o b n y m  n a g ł y m  i  g w a ł t o w n y m

i n t o  .  I  •
p o w i o d ł o  c i ę  p o ś r e d n i c t w u  J e g o  K ro i  Mc*,  
sk o i a r z y ć  t r akta t  m i ę d z y  K o r o n a m i  P o r t u g a ­
li i  i B ra z y l i i ,  p rze / ,  k tó ry  s t o su n k i  p r z e r w a ­
n y c h  d ł u g i  c za s  p r z y i a c i e l sk i c h  z w i ą z k ó w  
m i ę d z y  d w o m a  s p o k r e w n i o n e m i  n a r o d a m i  
p r z y w r ó c o n e ,  i n i e p o d l e g ł o ś ć  C es a r s tw a  B r a -  
z y l i y sk i e g o  u r o c z y ś c i e  u z n a n ą  z o s t a ł a . _ K r o i  
J m ć  n i e  z a n i e d b u i e  ź a d n e y  s p o s o b n o ś c i  w  za ­
p e w n i a n i u  n a y l e p s z e g o  sk u tk u  s a n k e y o n o w a -
n y rn  p r / . e z  P a r l a m e n t  z a s a d o m  h a n d l u  1 ż e ­
g l u g i ,  p r z e z  z a w i e r a n i e  u k ł a d ó w  z o b i e r a ł  
m o c a r s t w a m i .  K r o i  J m c  r o z k a z a ł  p r z e ł o z y c  
W P a n o m  w o d p i s i e  z a w a r t ą  n i e d a w n o  p o ­
d ł u g  t y c h ż e  z a s a d  k o n w e n c y ą  z N .  K r ó l e m -  
F r a n c u z k i m  , t u d z i e ż  p o d o b n ą  t a m ie y  z w o l -  
n e m i  m i a s t a m i  h a n z e a i y c k i t m i ,  L u b e k ą ,  Bre> 
m ą  i H a m b u r g i e m .  R o z k a z a ł  t akże  K r o i  
J m ć ,  p r z e ł o ż y ć  W P a n o m  z aw ar ty  m i ę d z y  
N i m  a R z e p k ą  K o ł u m b i y s k ą  t r akta t  p r z y i a ź n i ,  
h a n d l u  i ż e g l u g i ,  k t o r e g o  z a t w i e r d z e n i a ,  p o  
z a m k n i ę c i u  p r z e s z ł e g o  p o s i e d z e n i a  w y m i e ­
n i o n e  zos t a ły .  Z n a y d u i ą  s i ę  w  r n ę i  n i e k t ó r e  
w a r u n k i ,  w z g l ę d e m  k tó r y c h  _ p r zy  w i e d z e n i a  
d o  sku tku  p o t r z t b u i e  K r o i  J m c  w as ze y  p o m o ­
cy.  U b o l e w a  Kro i  J m e ,  i i  n i e  m o ż e  W  P e ­
n o m  d o n i e ś ć  o  u k o ń c z e n i u  k r o kó w  n i e p r z y -  
i a c i e l s k i c h  w I n d y a r h ;  l e c z  d z i a ł a n i o m  o s t ą -  
t u i ey  k a m p a n i i  t o w a r z y s z y ł a  z c i ą g i e m  p o w p -  
d z e n i t i n  w a l e c z n o ś ć  w o ys k  J e g o  Król* M c i  
i K o m p a n i i  W s c h o d n i o  -  I n d y  i s k i ey ,  r ó w n i e  
iak z r ę c z n o ś ć  i w y t r w a ło ś ć  i ch  d o w ó d z c ó w ;  
i s p o d z i e w a  s i ę  K ro i  J m c ,  iz d a l s z e  p o d o b n e  
u s i ł o w a n i a  n i e  z ad ł t t g o  s p r o w a d z ą  ch lub ,ny  
i z a s p o k a i a i ą c y  .pokóy. .  K ro i  J m c  p o ś w i ę c a !  
s w ą  u w a g ę  r o z m a i t y m  ś r o d k o m , z a l e c o n y m  
n a  o s t a t n i e m  p o s i e d z e n i u  p n r l a i n e n t o w e m  ku. 
p o l e p s z e n i u  p o ł o ż e n i a  I r l n r i dy i .  P r z y j e m n o  
ies t  K r o l o w i  J m c i  d o n i e ś ć  W P a n o m ,  iz p r z e ­
m y s ł  t ey  cz ę ś c i  p o ł ą c z o n e g o  k r ó l e s t w a  ciągłe.
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i  powszechnie  wzrastaj  pos tęp  t e n  przypisać 
szczególńrey na leży  stanowi spokoyności j  
która obecnie  w wszystkich prowincyach  I r -  
l andyi  panuie.  Mci Panowie  Izby  N iź s z e y ! 
Kroi  J t n ć  rozkazał ,  p rze łożyć  W  P a n o m  etat 
tegoroczny .  U łożony on iest z 6zczerem ży­
c zenie m uniknienia  wszelkiego wydatku,  bez 
k tórego służba publiczna obeyść się może.  
Król  J m ć  ma poc ie chę ,  oznaymić  W Pan om ,  
iż dochody w ostatnim roku zupe ł n i e  od p o ­
wiedziały oczekiwaniom,  które na początku 
tegoż o n ich  miano.  Mi lordowie  i Mci P a  
nowie!  Król Jmć ubolewa mocno nad szko- 
d l iwemi  skutkami, które ostatnie c r i s i s  p ie ­
n i ę ż n e  mieć  musiało na rozmaite ga łęzie  h an­
d lu i rękodzie ł  po łączonego królestwa. L e c z  
Król  J m ć  spodziewa się z ufnośc ią ,  iź chwi­
lowy cios ,  którego hande l  i rękodzieła d o ­
znawać m ogą ,  p rzy  błogosławieństwie O p a ­
trzności  Boskiey ani nie nadweręży  wielkich 
ź róde ł  bogactwa naszego ,  ani  przeszkodzi  
wzrastaniu pomyślności  narodowey,65

W  Wyższey  Izb ie  wniósł  L o rd  V eru la m  
o zwyczayny adress do Króla w odpowiedz i  
na Królewską m o w ę ,  i był wsparty przez  
L o r d a  Sheffield.

Już  na tem pierwszem pos iedzeniu  W y ź -  
szey I zby  zaczęto mówić o ustawach tyczą­
cych się zboża.  L o r d  King zapytał s ię wzręcz 
L o r d a  L iv er po ol  : czyli szanowny L o r d  za­
mierza uczynić iaką odm ianę  w ustawach zbo­
ża? L o r d  L iv e rp o o l :  O dp ow ie m  na to przy 
zdarney  porze.  L o r d  King:  Cieszy mnie ,  iź 
o t rzymałem odpowiedź ,  lecz obawiam się, źe 
ied n ak  nic  się nie s tanie.  Chęci  sz an ow ne­
go L o r d a  są d o b re ,  bardzo d o b r e ,  lecz nie 
ma mocy.  Słyszymy tak wiele o szkodliwości 
m o n o p o ló w ,  lecz nays t rasz l iwsze , naydóku-  
czliwsZe znayduie  się w ręku angielskich wła-  
ścicielów ziemskich* iest to monopol iurn 
chleba.  Naywiększą  po t rzebą ,  coby w tey 
jn ie rze  uczynić wypadało ,  iest p rzey rzen ie  
ustaw zboża ,  to iedynie  pomno żyć  mo że  i 
wzmocnić  pomyślność kraiu,  i dla tego wno­
szę o dodatek do adressu ,  „ i i  I z b a  gotowa 
iest przeyrzeć teraźnieysze ustawy zboźa“ , 
«o iest naylepszym środkiem do wzniesienia 
han d lu  i pomyślności  państwa. H rab ia  Gros- 
v e n o r  zwalał  całą winę  na Minist rów i żąda ł  
og ran i czeń ,  mianowicie z m n i e j s z e n i a  w o j ­

s k a , n l e w s p l e r a i ą c  iednakźe odmiany .  H r a -  
bia L i v e r p o o l :  Nie  sądzę się być upoważn io­
n y m ,  zwracać teraz bliższą uwagę  Izby  na 
n a d e r  ważną  osnowę mowy od t ronu ,  zdaie 
nu się iednak być rzeczą po t rz ebn ą ,  n a d m i e ­
n ić  i u z  teraz o pewney okol icznośc i , wzglę­
d e m  którey Rząd  uczyni  propozycye ,  Sza­
n o wn y  L o r d  mówi ł  bardzo obszernie  o ban- 
kach.  W  Izb i e  Niźszey szły rozprawy pra­
wie p o d obnym  tokiem. I  tu nayważnieyszą  
rzeczą ,  którą z ust Ministrów s ły s z a n o , było 
t o ,  iz na tem pos iedzeniu  nie ma być mowy 
o o d m ie n ie n iu  ustaw zbożowych,  lecz źe 
przywi ley banku uiedz  ma odmianie .

Katoliccy Riskupi zebrani  są od dnia ig.  z. 
m. w Du b l in ie .  Uchwali l i  oni  kilka rezo lu l  
cyy względem publicznego wychowania ,  a 

•prócz tego postanowil i  i to, że ,  dopóki  kato­
licy pozbawieni  są praw swoich, nie przyimą. 
od  rządu  żadnego  wsparcia p ien iężnego .  "

Kura torowie galleryi museum brytańskiego 
mieli  p o d ob no  ofiarować Marszałkowi Soult 
za 4 obrazy 30,000 f u n t ó w  Szterlingów.

W  L izb o n ie  do dnia 21. Stycznia zbarikru. 
pnTa “  W h a n d iowych niższego sto.

D n i a  7. Grudnia  Cesarzowa Brazyliyska po­
wiła szczęśliwie syna .  ^

„ B . 1 s z  p  a  n i  «;
Z  M a d r y t u  dn ia  26. Stycznia.

R ad a  Stanu była wczoray zebrana  p o d  pre- 
zydencyą  Króla.  G łó w ny m  przedm iot em  o-  
brad był  interes  wyspy Kuba.  Biskup dyece- 
zyi L e o n  ściągnął  na siebie wielką uwagę,  
mówiąc bardzo mocno przec iw duchowień!
St^ n . ’- t k rCy lak °  t0 wnosiL  w posiadaniu wielkich bogactw,  przykładać się koniecznie  
po w in no  do dźwigania ciężarów publicznych;

Po s ła no  rozkaz do Kadyxu,  ażeby przyspo­
sobiono  okręt  woienny  d  Guerrero, 0d 74ch 
dz ia ł ,  do przewiezien ia  amunicy i  i broni  do
L u t e g nnyS oJcr^£ ten ma wyruszyć dn ia  7;

P rz y b y ł  tu  H ra b ia  B eau rep a ire ,  pierwszy 
Sekretarz Jegacyi francuzkiey.

W  szkole artyl leryi  w Segowii  były r 0 z m -  
chy.  Krnąbrn i  uczniowie poprzylepia li  kar­
tki z nap i sem :  „Śm ier ć  D y r e k t o r o m , n i ech  
źyie Kon s t y tu c ja  ! ‘s A ś e b y  na leżyc ie  gpieek
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ten ocenić-, dość w iedz ieć ,  3ź szkoła ta liczy 
około 60 u czn ió w , z których wszyscy, wyią- 
wszy hersztów, są w wieku n izey  15 łat. 
P rzec iw  hersztom w ytoczono indagacyą.

N ow a Gazeta W rocławska um ieściła  n a s tę ­
pujący :

W yiątek z  kazania , które m iał do Króla  
F e rd y n a n d a  V I I  w M adrycie  przew ie­
lebny  Kaznodzieia królewski, P a t e r S a n  
S a lvador ,  — (z ściśle rojalistowskiego 
pisma paryskiego: Aristarque fratięais pod  
d n ie m  10. Stycznia t. r .)

Złych ile wytraci i t. d.
N a y  l a ś n i e y s z y  P a n i e !  M ów ca chrze- 

ściański, którego powinnością, iesl udzielać  
W .  Król. M ości i Jeg o  ludow i słowa bożego, 
n ie  iest nic in n e g o ,  iak n a rz ę d z ie ,  ia k a g e n t ,  
p rzeznaczony  na to ,  aby ogłaszał wyrok g ro ­
źny przeciw n iespraw iedliw em u, przeciw złym  
zawiadowcom i  n iew iernym  gospodarzom  w 
taiem ney w innicy pańskiey; w in n ic y ,  zasa- 
dzoney  p rzez  sam ego Z baw icie la ;  w in n icy ,  
którą polewał swą drogą krwią, którą zbogacił 
świętością sakramentów i nauką swoią użyźnił; 
w in n ic y , którą — mówiąc bez opisów i p rze ­
nośn i  — iest dla nas sławne państwo hiszpań­
skie , dziedzictwo pow ie rzone  Ci K ró lu  od 
N ay wyższego oyca fam ilii ,  wpośród cudów, 
których n ie p o d o b n a ,  abyś n ie  m ia ł uznać. —- 
_ . — A le  w yrok , o którym właśnie m ów iłem , 
po tęp ił  tylko n iew iernego  gospodarza ; su ro ­
wość iego niedotyka p ilnych  robo tn ików ; ow­
szem kiedy tamtego straszy , iest razem  pocie­
chą  dla ostatniego. ------------- Dałby  B óg , izby
w W . Kroi. Mci potrafił w zbudzić  tę czuyność 
chrześciańską, która naylepsze  wskazuie drogi 
do rządzenia.

Malos male perdet, et vineam suam  dabit aliis 
agricolis.

O d  tego wyroku n iem a  odw ołan ia ;  P an  go 
wyrzekł, P a n  go wykona. R o ln ik ,  który n ie  
uprawia troskliwie pow ierzoney  sobie  z iemi, 
i K ró l,  który n ie  rządzi spraw iedliw ie odda- 
n em  sobie państw em , wystawiają się na  n ie ­
bezpieczeństw o, źe będą  z n ich  wygnani. 
Straszne to iest p rzek leńs tw o , tak s traszne , iż 
usłyszawszy żydzi tę groźbę okrutną, zawołali: 
W ie lk i  B oże!  n iedopuszczay t e g o f — A  my, 
roieliżbyśmy być na tak wielkie nieszczęścia

przeznaczen i  P N ie ,  n i e ;  spodziew am  się, f e  
W . Kr. Mość od tego nas  zachowasz; ale nay- 
skuteczn ie jszy  środek uniknienia  nieszczęścia 
ies t ,  iego postrach zawsze mieć przed oczyma. 
Strzeż się Królu uważać się pod tym wzglę­
dem  za bezp iecznego , bo takie bezpieczeń­
stwo zgubę  przynosić zwykło. Pam iętay  n a  
n a u k i ,  które Ci święta historya podaie . P a trz  
na Baltazara, który stracił koronę  i  życie , 
p rzez to ,  iż n iechciał uznać n iebezp ieczeństw  
swego z łego rz ą d u ,  chociaż m u ie wystawiał 
P ro ro k  D a n ie l , przepowiadaiąc w czasie upa­
dek iego  tro n u ;  patrz na Saula, który straci­
wszy berło własnein żelazem  życie sobie o de ­
b ra ł ;  ponosząc karę za błędy swey d u m y , i  
za uparte op ieran ie  s ię  przestrogom Proroka  
Sam uela ; rzuć okiem na R ohoam a, którego 
poszarpane  państwo w obce dostało się ręce, 
iako sprawiedliwa chłosta za up ó r  i pogardza­
n ie  mądrerni radam i starców. T o  samo było 
przyczyną nieszczęść, które A chaba przewro- 
•tność ściągnęła na iego g łow ę, źe z szyder­
stwem odrzucał zbaw ienne przestrogi P ro roka
Eliasza ! -------------Gdyby potrzeba było do tych
przykładów  przydać ieszcze i te ,  które h is to ­
rya naszego półwyspu podaie ; powiedzia łbym  
C i,  K ró lu ,  iż n ie  co innego, iak zan iedban ie  
pow inności rządzenia  potomków Goiha o stra­
tę  berła  hiszpańskiego przypraw iło  i poddało  
ich upokorzoną głowę pod berło synów A g a-
ra !  P r z y d a ł b y m  A le  pocóź tyle
przytaczaćR — Czyliź W . Kr. Mość sam n ie  
uczułeś opłakanych skutków nauki, którą n am  
dziś ewanielia  podaie?  Czyż iey n ieom ylność  
n ie  została u d o w odn ioną  b rzem ien iem  n ie ­
szczęść, które Ciebie sam ego dotknęły  ? I m  
wlęcey pamięć na n ie  nape łn ia  duszę W . Kr. 
M ośc i ,  tern pewnieyszą iest na przyszłość 
spokoyność T w eg o  państwa. W ie  to oyciec 
niebieski dob rze ,  źe W . Król. M ość nie  m o­
żesz sam działać wszystkich robót w w inn icy  
ie g o ;  ale ich w ykonanie  powierzać musisz 
dozorcom . Jeżeli  nas więc chcesz uszczęśli­
wić pod swym rz ą d e m , i ieżeli n ie  chcesz n a  
siebie ściągnąć sądu B oga , to  Ci bezprzestan- 
n ie  nad tern potrzeba czuwać, aby T w ey  n ia  
nadużyw ano pow agi;  całą moc wyroku zw ró­
cić masz na n iew ie rnych  gospodarzy , którzy 
pod iąw szysię  uprawy n iep e łn ią  pow innośc i .— 
—  N ayiaśnieyszy P a n i e ! m oie  iłow a mo-

\



178

gtjrby bez mocy i skutku pozostać ;  posłuchay 
więc S. Te re sy ,  tey chwały H is zpani i ,  wesela 
n ieb iańsk iego Jeruza lem.  T a  dos toyna  dzie ­
wica gorl iwie przywiązaną  była do t ronu  S. 
F e r d y n a n d a ,  na którym T y  teraz,  Królu,  dla 
szczęścia naszego zasiadasz. T w ó y  n ie śm ie r ­
te lny  przodek,  sprawiedl iwy,  mądry Fi l ip  I I  
był  p rzedmiotem iey przywiązania,  a często 
ie y  macierzyńskich przestróg.  Zmar twiona  
te rn ,  źe go widziała otoczonego podchlehca- 
m i ,  n i em aią tego  w bliskości siebie ani  iedne- 
go ,  któryby śmiał p rz em ów ić  g łosem prawdy,  
postanowi ła  sama dać m u  ten głos usłyszeć. 
N iemog ła  wszakże weyść na kaza lnicę ,  aby 
Etamtąd nauczać słowa bożego ;  aie iako po ­
s łanka  odwiecznego K ró la ,  Superni Regis 
nuntia , w dwóch prostych wierszach stawiła 
M u  przed  oc zy ,  com iuż wyźey powiedział ,  
a co mi  ieszcze do mówienia  pozostaie w tey 
m o w i e :  Pamiętny Ranie! ze Saul był wybranym 
i namaszczonym Królem ! Uczy nas historya, 
i e  Fi l ip przeczytawszy te s ł o w a ,  n ie  mógł  
p r z e d  sobą utaić pierwszego poruszenia gn i e ­
wu,  ale wkrótce poznał ,  źe to Bog mowi przez  
usta S. T e r e s y ,  i postanowił  kor/.ystać z tey 
cudowney przestrogi.  I  w samey rzeczy wcale 
i n n y m  się odtąd pok aza ł ;  szczerze s ię  zaiął 
•prawami  pańs twa; oddal i ł  od dworu intry­
gantów,  prowadzących go do zguby,  a na ich 
inieysce przybrał  mężów zda tnych i poczci­
w y c h ;  a tak udało mu się zostać pol iczonym 
między  naszych naywiększych i naylepszych 
K ró l  i w. D u c h  S nie uznał  mnie za godnego 
do  użyczenia mi tego potężnego  natchnienia,  
j akiem S. T e r e s ę  obdarzy ł ;  lecz KróluI wiesz 
to  d o b r z e ,  iż w przywiązaniu ku osobie W .  
Król- Mości ,  w gorących  życzeniach  di a oy-  
c z y z n y , n ik om u n i e u s t ę p u i ę ;  nic mnie  proca 
tego więcey na ziemi n ieobchodzi  I  w.aśuie 
dla teg.->, źe C i ę ,  Pan ie ,  ini łu ię ,  nie pochle­
b iam C i ,  ale Ci b ez  ogrodki  powiadam pra­
w d ę ,  powtarzaiąc ze S. Pat ronką  naszą:  „ P a ­
miętny n ieśmier telny F e r d y n a n d z i e , ze Saul 
także był Królem od Boga wybranym,  n am a­
szczonym i poświęconym od Proroka .  Miał-  
żebyś  W. Król. Mość rnniey być temi s łowami  
w zru sz o n y ,  żak niegdyś T w o y  dos toyny przo­
d e k ,  Król  F i l ip ?  N i e ,  tego n ie  m ogę  się 
obawiać.  Owszem iuż widzę ,  iak W .  Król. 
M o ś ć ,  iako czuyny gospodarz tych od  siebie

odpycha sz ,  co Cię nie Icochaią, co twolę d o ­
broć i twe zaufanie zdradza ią ;  widzę ,  iak 
oczyszczasz urzędy  a nawet  Mm is t e ryum od 
plugastwa ,  ieźeli  się tak godzi  wyrazić , które 
w zamięszaniu  i niepokoiach ostatnich czasów 
tam się wcisnę ło ;  widzę t-ię iuż odwiedza ją ­
cego robotn ikow w winnicy,  czuwaiącego nad 
robotami  i nic n iezan iedbu tącego ,  abyr na re ­
szcie wydala owoce Ciebie go dne  i p rzy iemne 
Krolowi Królów. Naprzykład  w tey winnicy 
s y m b o h c z n e y , która nic inne go  nie znaczy,  
iak dobry rząd  hiszpański ,  z n a y d u i ą s i ę  robo­
tnicy skarbowi; ci powinn i  czyste mieć ręce,  i 
s ławę bez skazy, aby nie  popadli  w podcyrze-  
n i e ,  źe zarządzając królewskiemi p ien iędzmi ,  
spekulują  na zysk własny,  albo źe szafując 
łaskami K ró la ,  szczególniey swych krewnych 
i przyiacioł  maią na widoku.  A le  coźto się 
dzieie w tym względzie? Zaledwo wyrze­
kłem słowo o f inansach,  a iuźci słyszeć się 
daią ze wszech stron skargi i ięki Judu opła­
kującego stan rzeczy,  wpros t t e m u  przec iwny,  
iakiego tam z u tęsknien iem pragnę.  T e  ięki 
powszechney  opin ii  dostatecznie mn ie  na’u- 
czaią,  ze r o b ot n ic y ,  o których m ó w ię ,  za­
miast oddać  się interesowi państwa ,  o tern 
tylko myś lą ,  iakby występną  budowę własne­
go szczęścia na prędce ukończyć,  ui tzwaźaiąc  
nawet  bynaymniey  na to ,  źe tysiące ofiar ich 
łakomstwa są świadkami ich zbrodni.  Ueźto 
sz ano w ny ch oycow famil ii ,  wiernych  podda­
ny c h ,  doświadczonych  w dfugiey s łużbie ,  a 
których teraz zdaietny się tuc znać ,  mogłoby  
zająć te u rzędy skarbowe;  ci to wydani  są lu ­
dz iom pospol i tym iakoby wzakład  hanie bnych  
układów,  w nagrodę  zbrodniczego  wspólnictwa 
w używaniu srodkow do zupe łnego  zniszczę* 
nia nieszczęsney oyczyzny naszey.

( Dokończenie nastąpi.)

F  r a n ć y a.
Z  P a r y ż a  dnia 7. Lutego.

Zatwierdzenia  traktatu żeglugi  między  
Fr a n c y ą  i Ang l ią  zostały w P a r y ż u  i w L o n ­
dyn ie  w y m i t n io n e .

Kommissya  Izby  Parów porttczyła M argra­
b iemu Lal ly  - T o l l e n d a i  napisanie  proiektti  
adressu w odpowiedz i  na mowę od tronu.

W  Izb ie  Depu to w anyc h  G en era ł  Sebastian? 
wykonał  zwyczayńą  przysięgę .
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P a n  Ravez  mia no w any  znowu  Pr ezesem  
Izby  Deputowanych. '  Pa n  Ravez  wszedłszy 
na  mównicę ,  podz iękował  Izbie w krojkich 
słowach za p o łożone  w n im zaufanie.  Żą d a ­
no  druku mowy i uchwalono  podziękowanie
Panu  Kavez.

W e  względzie maiącego być  I zbom  prze­
łożonego prawa pie rworodztwa,  uważa Kon- 
słytucyonista: „ M ó w ią  teraz wiele o małżeń­
stwach,  które się rozchwiały z obawy now e­
go prawa dziedziczenia.  I  tak uwaźa tą ,  iż 
wszystkie panny na wydaniu  oświadczają się 
głośno przeciw prawu,  które równą  ściągnęło 
sobie niełaskę .wszystkich teraźnieyszych i 
przyszłych zięciów. Młodsi  synowie ,  k tó ­
rych zawsze "iest więcey aniżeli  p ie rworo­
dn y ch ,  na tura lnie  nie cieszą się bardzo z te­
go ,  a nawet i p ie rworodni  oświadczaią się 
przeciw ternu.“

Z  umieszczonego w M onitorze wykazu r o ­
bot kornmissyi l ikwidacyiney wynagrodzenia  
wychodź ców,  okazuie się iuż ogół zalikwido- 
wanych su ininm,  których zapis upow ażnio ­
nym został, 22,463,005 w kapitale, i 2, 174)039 
F ra nk ów  w rentach.

H rab ia  A p p o n y ,  Pose ł  Auslryacki  we Fran- 
cyi, p rzybył  wczoray do Paryża.

Xiążę  Naryszkin,  W .  Po dko mo rzy  Cesarza 
Rossyiskiego i W .  Kanclerz orderów państwa, 
umar ł  tu onegday,  po długiey i bolesney cho­
r o b ie ,  na wodną  puchl inę.  Artyści  i ubodzy  
tracą w n im  gor liwego opiekuna i  do br o­
czyńcę.  .

G ene ra ł  Boye r ,  zostaiący teraz w usługach 
Baszy Egipsk iego ,  na leża ł roku 1809. z s z y ­
łem "i Xiąźęcietn B r aun szw e ig -O e ls  do z r o ­
bienia powstania między Hessarni .  _ -

Nieiakiś Lsp ie r r e ,  r odem  Francuz ,  wydaie  
teraz w Pekin ie  dz iennik  pod  tytułem:  „ P o ­
c h o d n i a / 1

A r c y - B i s k u p  Paryski  wydał  swóy list pa­
sterski względem 4°dniowego postu i  zapo­
wiedział  w n im ogłoszenie powszechnego j u ­
bileuszu.

Niektórzy Biskupi żalili się l istownie przed  
Kró lem ,  źe ich czern ią ,  a mianowicie oska- 
rzaią o to ,  iakoby n iebezpiecznymi byh  rzą­
dowi.  Gwiazda umieści ła za wzór  list Bisku­
pa Orleańskiego.

Konstytucyonista puścił  wieść o n ow ym  mię­

dzy F rancyą  a Hiszpanią  układz ie ,  pod łu g  
którego miałyby woyska francuzkie ieszcze 
przez 3 lata zayrnować twierdze hiszpańskie,  
lecz Gwiazda zaprzecza temu.

Oto  są g łówne  warunki zawartego m iędzy  
A n g l i ą  a Francyą  traktatu żeg lugi:  O d  dni* 
I .  Maja r. b. okręty francuzkie w portach an­
giel skich ,  a angielskie w portach francuzkich, 
te s a m e ,  co na ro dowe ,  opłacać maią daniny .  
P łody  azyatyckie,  afrykańskie i amerykańskie  
wolno  z Angl i i  lub z innego  por tu eur opey -  
skiego lylko na transito wprowadzać do F r a n ­
cy!. O d  dnia i .  L ipca  mogą  na  francuzkich 
okrętach ze wszystkich Królowi Francuzkie-  
mu  podleg łych kraiów prowadzone  być płody, 
ich do wszystkich osad angielskich,  wyiąwszy 
posiadłości kompani i  Wschodn io- Ind yisk ie y ,  
n ieopłaca iąc  wyższych d a n in ,  iak gdyby na 
angielskich wiezione  były okrętach;  wyłącza- 
ią się iednak towary ,  których wprowad doi 
osad iest zakazany. Angie l sk ie  okręty i an ­
gielskie towary doznawać będą  takichże sw o­
bód w osadach francuzkich.  Od  tegoż czaili  
wolno  będz ie  okrętom francuzkim wywozić 
z Angl i i  towary ,  których wywożenie  okręta­
mi  obcemi  iest w powszechności  dozwolone ,  
podlegaiąc  tym samym , co angiel sk ie ,  cięźa- 
źarom, i inaiąc prawo takie,  iak te, co do do­
zwolonego cła zwrotnego  i nagród.

„K m o tr  M a tu ry n ,  mówi B iała chorągiew, 
mia ł  stary popsuty baromet r ,  który był w cią- 
głey oppozycyi  ze s tanem a tmosfery;  i ednak-  
źe wolał się spuścić na  n i e g o ,  niżeli  patrzeć 
wł.isnetni oczyma po  niebie.  Czasem s łońce  
przepysznie  świec iło,  ale źe baromet r  desze* 
przepowiada ł ,  więc stary Maturyn  n iechc iał  
wyiść z d o m u ,  albo wychodzi ł  z wielkim de- 
szczochrone in ,  rozpię tym nad głową. W s z y ­
scy na niego zewsząd wołal i ,  źe waryat. —• 
N i e ,  ia mam  r oz um ,  odpowiedz ia ł .  — A l e ,  
mowion o m u ,  wszakże piękna  pogoda .  —« 
N i e ,  wołał ,  deszcz pada ,  a przynaymniej r  
padać p o w in ie n ,  bo tak okazuie móy baro­
metr.  — Z g o ła ,  iż ten człowiek był  tak za­
ufany w swoim barome t rze ,  źe chociaż była 
pogoda  de fa c to ,  on  wnos i ł ,  iż był  zły czas 
de jure. — Niektóre  dz ie nn ik i ,  zdaie s ię ,  
wzięły w spadku ten baromet r  po Kmotrze 
Maturynie .  H o r y z o n t  iest czysty i pogodny,  
o n i  zapowiada ią  b ur zę ;  ub iega ią  się za nowi*1
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nam ! n ayod leg leyszem l,  tak lak as tronom o­
w ie  ścigaią po n iebie  c ia ła ,  które u ch o d zą  
naw et przed  bystrością te leskopów , i za od­
kryc iem  naym nieyszey  chm u rk i ,  w ołai^  za­
r a z :  „ O tó ż  iest burza! Oto p io ru n ,  który ma 
wypaść i w pop ió ł nas o b ró c ić ! “  — Czegóż 
ch cą  ci szaleni trworzyciele! M oźeby  życzyli 
so b ie ,  żebyśmy od n ich  kupili ich kondukto- 
r y l  P ró żn e  usiłow ania!  I c h  narzędzia  , z a ­
m iast zabezpieczyć nas od p io ru n a ,  sprowa­
dziłyby  go owszem na głowy nasze, ś m ie y -  
m y  się z ich dziec innych  przes tróg , i dopóki 
ich  waryacya n ie  iest n ieb ezp ieczn y ,  p rze ­
baczm y tym prorokom  nieszczęścia ,  pozw a- 
ła iąc  im używać pogodnego  czasu i pokoiu .<Ł

W i o c h y .
Z  R z y m u  dn ia  25. Stycznia.

W  pon iedz ia łek  dnia  23.) D o n  F rancesco  
C orrea V id ig a l ,  Radzca Stanu N. P io tra  I . ,  
Cesarza B razyliyskiego, miał zaszczyt, z ło ­
żyć Papieżow i na pry watnem posłuchaniu  swe 
listy w ierzy te lne  iako pe łn o m o cn y  Minister.

P a ń s t w o  0 11 o m a ń s k i ę .
Z  S t a m b u ł u  dn ia  14. Stycznia.

(Z  Pow szechney  Gazety.)
D o n ie s io n e  przez ostatnią pocztę pom yślne  

wiadomości dla Greków zdaią się potw ier­
dzać. I b r a h im  Basza pon iós ł  w d n iu  7. G ru­
d n ia  znaczny  klęskę zadany mu przez Nikita- 
sa pod K o ry n tem , gdzie  znany ren eg a t  Lase-  
r e ,  teraz  Su leym an B ey ,  pierwszy zemknył. 
N as tęp n ie  pociygnył Ib ra h im  Basza do P a ­
t ra s ,  gdzie go M iau lis ,  który w inney  po ty ­
czce  z K apudanem  Baszy także odn iós ł  ko­
rz y śc i ,  ze  strony morza w ob lężen iu  trzyma, 
i  dz iałania  iego przeciw  M issolondze tamuie. 
W ia d o m o ś ć 1 te rob iy  tu m iędzy  T u rk am i 
szczególn ieysze  w rażen ie ,  ile źe to iest p ie r ­
wsza zimowa kam pania ,  który Eg ipcyan ie  ha 
z iem i europeyskiey  p rzedsięw zię l i ;  n iek tó ­
rzy  maiy iuź o b a w ę ,  iż  znayduiycy się przy 
E g ipcyanach  F ra n k o w ie ,  którzy im doradzili  
zimowy k am p an ią ,  ciężko tego b ędą  musieli 
przyboleć. Grecy za to obiecuiy sobie  tein 
korzystnieyszy wypadek tey zim ow ey w oyny, 
zwłaszcza źe E g ipcyan ie  iuź od połowy G ru ­
dn ia  wynieść się mieli z głębi Morei. — P a n  
Stratford C an n in g  n ie  p rzyby ł tu  ie szcze ;  p o ­

dług j e d n y c h  ma on  bawić w Spezzia, podług 
d rugich -w N apoli  di R om an ia .  Tymczasem 
u d a ł  się iuź M ilun idar do D ardanellów , który 
m u  do tey stolicy towarzyszyć będzie . U trzy. 
m uie się w ieść ,  iż on  ma czynić wnioski na 
korzyść Greków. — D n ia  4. sroźył się wielki 
pożar w G a łac ie ,  z rządzony p rzez  inotłoch 
janczarów . Mnóstwo chrześcian  popadło 
przez  to w naywiększy n ęd zę .  Szkoda wyno- 
si m ill iony .

Z  n a d  g r a n i c y  T u r e c k i e y  dn ia  4.
L u tego .

Gazeta Tries tenska  z dn ia  r .  m. b . zawiera 
pod  n a p ise m :  Korfu dnia 2g. G rudnia , co na- 
stępuie:: „ W e d ł u g  don ies ień  z M ore i wciąż 
Ib ra h im  Basza przeciąga po półwyspie we 
wszystkich kierunkach. Zab ie ra  mnóstwo 
n iew o ln ik ó w , m iędzy  którymi wiele kobiet. 
T e  nieszczęśliwe istoty p rz td a iy  w Preweza 
p o  20 — 25 Piastrów. Każdy A ra b  ma ich 
naym niey  dwoie. Spustoszenia są okropne. 
P o d łu g  nadeszłych  w iadom ości,  miała iuź 
też i Missolonga poddać się T u rk o m .“  A r ­
tykuł ten  n iepo trzebu ie  w yiaśn ien ia ; nadm ie­
n ić  tylko n a le ż y ,  iż naynowsze listy z Korfu 
d n ia  13. Stycznia an i słówka o upadku Misso- 
longi niewsporninaiy.

Z Bukarestu donoszą  pod  d n iem  20. Sty­
cznia co n as tępu ie :  „ G o n ie c  Angielski, który 
w yiechał z S tam bułu dnia  13. m. b. przywiózł 
nam  prywatne listy z tey stolicy, pod ług  któ­
rych nadeszłe  tam z A rch ipe lagu  wiadomości 
pom yślney  były dla Greków osnowy. —« 
Szkoda zrządzona p rzez  don ies iony  n ieda­
w no pożar w Gałacie wynosić ma 25 rnillio- 
nów Piastrów. O d  tego czasu wysłano około 
2000 burzycieli spokoynośei do A zyi. —  Li6t 
z S tam bułu  dnia 10. m. b. zawiera co następu­
i e :  „Z ap ew n ia ią ,  iż P an  Stratford Canning 
u d a  s ię  do Nauplia , zanim  tu przybędzie , i 
źe obecność  K o m m odora  H am il to n  w H y ­
drze  dodała  Grekom wiele męstwa. Flotty 
ich  znaydu ią  się  na m o rz u ,  M oreoc i  ięli się 
o r ę ż a ,  i rzeczy zdaią się in n y  £>rać obrot. 
C. Austryacki dowódzca na m orzu Accurti, 
znaydu ie  się (u od wczoray. W zg lęd em  Ros- 
syi panu ie  wielkie m ilc z e n ie ,  rząd turecki 
iest z  tego pow odu  n ie sp o k o jn y  i t. d.“

{Dwa Dodatki• )



D O D A T E K

do 

Nru 1 4

Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego.

(Z dnia 12.

T

Rozmaite W iadomości.

D ostrzegacz austryacki z dnia 8. Lutego  p i­
sz e ,  iż ostatnie donies ien ia  z Jassow dnia 27. 
Stycznia były bardzo zaspokaiaiące pod  wzglą­
dem  stanu zdrowia w obu xięstwach.

Sławny kompozytor  B e e t h o w e n ,  chociaż 
Jeszcze nienazbyt  stary,  zupe łn ie  zginął  dla 
towarzystwa z pow odu swoiey n iez mi erney  
głuchoty.  Jakoż powierzchowność  iego iest 
naybardziey zan iedb an a ,  od wielu lat nie 
strzygł włosów,  co nada ie  iego rysom, i tak 
bardzo wy da tn ym,  iak naydziwacznieyszy 
wyraz. Nieus tannie  t rzyma w ręku sextern,  
na  którym notuie  myśli muzykalne.  Gdy sie­
dzi przy fortepianie nie wyobraża s o b i e , aby 
co więcey było w na tu rze ,  prócz niego i 
ins t rum en tu ;  iednakźe n iepodobieńs twem 
iest ,  aby mógł  słyszeć 6woie noty , i oczywi­
stą iest rzeczą ,  źe kotnpozycyą swoią utwarza 
nie z dźwięków dochodzących  do iego uszu, 
łecz z dz ia łan ia ,  które powstaie w iego um y ­
śle za pomocą  poruszenia palców.

Nasze kupieckie interessa — pisze Pow sz. 
Gazeta z Berl ina pod  dn iem 30 Stycznia — 
tnatwaią się coraz bardz iey ,  lak iż powsze- 
fhrid. waaiemtie zaufanie nie tak prędko może 
powróci .  Już na końcu roku kurs papie rów n ą  
uasaey giełdzie szedł na doł, a to w i ę c e y  z p o -

Lutego 1826.>

w odu  bankruc twa sześciu tuteyszych domó-w 
handl ow ych,  aniżeli  w skutek nadesz łyeh po*- 
l i tycznych wiadomości .  Powszechna  ztąd 
n ieufność we wszelkich czynnościach,

Zmar ły  n iedawno Kanclerz Państwa,  Hr,.*- 
bia Mikołay Ru m ia ńców ,  od 1807 do 
Minis te r  interessów zagran icznych ,  um ar ł  n a  
osłab ien ie ,  pochodzące ze starości. Mał« 
uderzenie  w lewe u d o ,  było ostatnią do teg«, 
przyczyną.  Był on sy nem Feldmarszałka  Pio*, 
tra Rumiańców,  który zwycięs twem na d  Tura­
kami uświetni ł  panowanie  Katarzyny.  Ma u­
rycy Kotzebue  kosztem iego odbył  podróż- 
około świata; dzieie winny m u  kodex dyplo­
matyczny,  od roku 1813 drukuiący się w R a p  
syi. Dziedz iczna  włość iego H o m e l  na Ukra* 
inie była wzorem gospodarstwa dla wszystkich- 
właścicieli t lobr,  tak pr z tz  u lepszoną  uprawą*■ 
iakoteż wzorową administ racyą i czynność  
z przezornośc ią  po łąc zo ną ,  z iaką wszelkie- 
gałęzie gospodarstwa wieyskiego i przemysł®. . 
wego tamże odbywano.  Nigdy możny Pati  
szlachetnieyszego i wspanialszego użytku z*: 
swych dób r  nie zrobił .  Pa tryotyczue  i nay*-, 
kowe przedsięwzięcia wspierał z xiążęcą prą*' 
wdziwie hoytiością.  Przed  40 laty rozpoczął '  
swoy zawód iako Pose ł  w Frankfurc ie nad*, 
M e n e m ;  poźniey iako Minis te r  h a n d l u ,  wy­
konał  wielką myśl Alexandr a  we względzie  
ha nd lu  kratowego i zagran icznego ,  o sob liw i.
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c o  d o  O d e s s y ,  u ź y  w aląc  d o  te g o  n a y s tó so -  
w n ie y s z y c h  ś rodków . Cidy w c z a s i e  k a m p a n i i  
y. 18*4 z ło ż y ł  g o d n o ś ć  K a n c le rz a  pańs tw a, 
a  s z la c h e tn ą  w sp an ia ło śc ią  d a ł  in s ty tu tow i 
in w a l id ó w  w szystk ie  d a r y ,  k tó re  w z ło c ie  i 
d y a m c n ta c h ,  w c iągu  sw eg o  m in is tro s tw a ,  o d  
o b c y c h  o t r z y m a ł .  C a n o v a  w ro k u  1817 w y­
r o b i ł  d la n ie g o  ko lo sa ln y  p osąg  p o k o iu ,  k tó­
r y  i e d n ą  r ę k ą  t rz y m a  g a łąz k ę  «,lnvną, d r u g ą  
o p ie r a  s i ę  n a  k o lu m n ie  z n a p i s e m :  „ P o k ó y  
w  A b o  1743; pokoy  w R u d s c h u c k - K a in a rd ż i  
3*7 7 4 ! p o k o y  w F r ie d r ic h s h a rn  i a o g “ , p rzy -  
p o m in a ią  s z c z e g ó ln ą  o k o l ic z n o ś ć ,  źe  trzy  
n a y z n a k o m itsz e ' t r a k ta ty  R o s s y i ,  zaw ar ie  b y ły  
p r z e z  d z ia d a ,  oyca  i sy n a .  H r a b i a  R u m ia ń -  
có w  n ie  zos taw ił  ż a d n y c h  d z i e c i ;  n ig d y  s ię  
n i e  ż e n i ł ,  le cz  b ) ł  oyce tn  i d o b r o c z y ń c ą  tych, 
k tó rzy  w  ia k ichko lw iek  s to su n k ach  z n im  z o ­
s taw ali .

H e r b  R z ep l i tey  B o l iw ara  ( W y ż s z e  P e r u ) ,  
s k ła d a  s ię  z c z te re c h  p ó l ;  n a  n a y w y ż sz e m ,  
n ie b i e s k o - I a z u r o w e m  p o l u ,  p o r o z r z u c a n e  są 
g w ia z d y ,  g o d ło  p ię c iu  d e p a r ta m e n tó w  R z ep l . ;  
n a n a y ń i ż s z e m  ie s t ,  na  tle z ło te m ,  w id o k  Po- 
t o s i ,  w ystaw ia iący  obfitość d ro g ich  kruszców . 
N a  ś r e d n ie m  stoi p o  p raw ey  c h le b o w e  d rz e -  

| 3 po  lfcwey A lp a c a .  N ad  te ini p o la m i 
d w a  g e n iu s z e  t rz y m a ią  d ip lo tń  w o ln o ś c i , na  
k tó ry m  w y cz y łu ie  s ię  nazw isko  R z e p l i te y ,

O B W I E S Z C Z E N I E .
P o d p is a n y  U rz ą d  Serwisow y i In k w a te ru n -  

fcowy, oetrzegaiąc o nas tąpić m ających  zm ia ­
n a c h  kw ater  żo łn ie rsk ich  c d  d n ia  1. K w ietn ia  
r .  tp w zyw a właścicieli d o m ó w ,  którzy życzą  
s o b ie  pozostaw ić  kw ate runek  w daw n ieyszych  
tym  ce le m  w yna ię tych  m ieszkan iach  lu b  ta ­
k ow y w in n y c h  albo w reszcie w w łasnych  d o ­
m a c h  p o m ie śc ić ,  ażeby  n iźey  w y rażony  u rząd  
n ay d a le y  d o  dn ia  to .  M arca  r* b. o za tn ia tze  
sw y m  zawiadom ili.  N a  p ó źn iey sz e  zg łaszan ia  
s ię  wzgląd m ia n y  bydź  n ie  m oże  z p o w o d u  
w yntkaiącego z  tąd n ie p o rz ąd k u ,  1 k azden  sam. 
so b ie  w in ę  p rz y p isz e ,  gdy  m u  do dom u kwa­
terunek zapisany zostan ie.

P o z n a ń  d n ia  25, S tyczn ia  1826.
N  a  d b  u  r m  i a 4 r  z .

PATENT SUBHASTĄCYINY.
N ie ru c h o m o śc i  do  m assy k o n k u rso w e y  Ka­

ź m ie rz a  S łańsk iego  n a le ż ą c e ,  w M o s in ie  p o ło ­
ż o n e ,  iako  t o :

a )  d o m  p o d  N r o .  46. w raz  z s tayn ią  i s todo­
łą  o ta x o w a n y  n a  218 Tal. 7 śgr. 6 fen .

b)  i e d e n  kaw ał o g ro d u  ro li  p iz y  dofnu  100 
s tóp d ługośc i  i go stóp sze rokośc i  o taxo­
w an y  na  48 T a l .

c) ie d n a  p luska roli na  40 T a l .  o ta x o w a n a ,
d) ie d en  klin roli na  6  T a l .  o taxow any ,
e )  i e d n a  ro la  w raz  z kaw ałk iem  roli z n ią  się 

8tykaiącyfn o ta x o w a n a  n a  250 Tal:
f )  ie d n a  ro la  P i ł a  zw ana  o ta x o w a n a  n a  8 T a l ,  

10 śgr. i
g) ie d en  kawał ro li  o taxow any  n a  130 T a l .  

m a ią  b y d ź  w d ro d z e  k o n ie c z n e y  subhastacy t 
p rz e d a n e ,  w k tó ry m  ce lu  te rm in  l icy tacy iny  na

d z i e ń  3. M a  i a r ,  b. 
z ra n a  o g o d z in ie  jo .  p rze d  K o n sy | ia rz e m  Sądu 
Z ie m iań sk ieg o  K aulfus  w naszym  Z a m k u  Są­
d o w y m  w y zn a cz o n y m  iest. O c h o t ę  m aiący  ku­
p n a  i zda tność  posiadaiąey  wzywaią się  więc na 
ten  te rm in  a nayw ięcey  daiący przysądzen ia ,  
skoro  p raw n e  przeszkody  n ie  zaydą, spodz iew ać  
s ię  ma.

T a x a  i w arunk i p rz e d a iy  m o g ą  b y d ź  w  na* 
szey  R i g is i ra tu rze  p rz e y rz a n e .

P o z n a ń  dnia (3. S tycznia Z826.
Król. Pruski Sąd ZiemiańskŁ

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .  
F o lw a rk  w ieczysto  d z ie rża w n y  do massy 

ko n k u rso w ey  kupca J a n a  ( ło t t fn e d a  B e rg e rn a -  
leźący p o d  P o z n a n ie m  N ro .  2. p o ło ż o n y  po­
d łu g  taxy sądow ey  na 9710 T a l .  2 śgr .  7 fen . 
oszacow any ,  na  k tó rym  kanon  i obow iązek  op ła­
can ia  L a u d e m i i  przez  n o w e g o  n ab y w c ę  ciąży, 
i t o  źe szkółka d rzew a  ciągle utrzyrny w anąbydź  
m u s i ,  na w niosek  kura to ra  inassy pub liczn ie  
s p rz e d a n y  bydź  ma.

W y zn a czo n e  są do tego term ina na  
d z i e ń  12 .  K w i e t n i a  
d z i e ń  13.  C z e r w c a  i na  
d z i e ń  24.  S i e r p n i a  r. b . 

z  których ostatni za w ity , zaw sze przedpołu­
dniem  o  god zin ie  9 przed  Sędzią E lsn er w  na­
szym  Zam ku sądow ym  na który zdatność i 
o ch o tę  kupna m aiących z tą w zm ianką w zy­
w a m y , ź e  nay więcey d ającem u , ie że ii prawna
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przyczyny na przeszkodzie nie będą, przyde- 
jzenie nastąpi. , .  , . . , „  .

T a x a  i w arunki co d z ie n n ie  w  n aszey  Rega- 
Straturze przeyrzarie  bydź  m ogą.

P o z n a ń  dn ia  16. S tycznia  lg^ó.
Król. Pruski Sąd Ziemiański .

P A T E N T  S U B H A S T  A aJY IN Y .
N ie ru c h o m o ś ć  i o g ró d  z wsz-elkiem do  tego  

Z abudow an iem  o b e y m u ią c  n a  p rzedm ieśc iu  
St. M a rc in a  tak nazw anych  n o w y c h  ogrodach  
p o d  N ro .  2 1. p o ło ż o n e  do  massy konkursow ey  
J a n a  G o ti i r ie d a  B erge r  i sy n ó w  należące i p o ­
d łu g  taxy sądow ey na  i2go6 T a l .  27 śgr.  8 fen .  
o s z a c o w a n e ,  na  w n io s tk  kuratora  rnassy p u ­
b liczn ie  nay w ię ce y  d a ią c e m u  sp rze d an e  bydż 
m aią .

W y z n a c z o n e  s ą  do tego te rm in a
i r a  d z i e ń  12.  K w i e t n i a  1 8 2 6 .  
n a d z i e ń  13.  C z e r w c a  1 8 2 6 .  
n a  d z i e ń  24 .  S i e r p n i a  1 8 2 6 .  

z  k tó rych  o s ta tn i  iest  zaw itym  zaw sze  o godzi-  
n ie  9. p rzed  Sędzią  E l s n e r  w  naszym  Z a m k u  
S ą d o w y m ,  n a  który zda tność  i  o ch o tę  kupna  
maiąey z tą w zm ianką  w zywaią 9ię, iż n a y w ię ­
c e y  d a ią c e m u ,  ieżeli p ra w n e  p rzy c zy n y  na 
p rzeszkodz ie  n ie  będą ,  p rzyde rzen ie  nastąpi.

T a x a  i w arunki co d z ie n n ie  w R eg is tra tu rze  
p r z e y rz a n e  bydż  m o gą .

P o z n a ń  dn ia  16. S tycznia 1826.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .
P A T E N T  S U B H A S T  A C Y  IN Y .

D o m  do rnassy konkursow ey  Ig n a c e g o  Słań- 
ek iego  na leżący ,  w  M o sin ie  pod  N ro .  u 9. 
{daw niey  118)  p o ło ż o n y ,  n a  534 Tal .  21 sgr. 
3 fen .  sądow nie  o sz ac o w a n y ,  wraz z p o d w ó ­
r z e m ,  s taynią  i kawałkiem ogrodu  z 7 0  s tóp  
d ługośc i i 80 stóp szerokości s ię  składaiącein 
tna  b y d i  d ro g ą  koniecznóy subhastacy i p u b li­
c z n ie  nayw ięcey  d a iąc em u  sp rzedanym , w k tó ­
r y m  celu now y te rm in  licytacyi n a

d z i e ń  4.  K w i e t n i a  r. b .  
z ra n a  o godzin ie  10. p rzed  D e p u to w a n y m  
K aulfussem  K o n sy l ia rz em  Sądu  Z iem iańsk iego  
w  naszym  Z a m k u  S ądow ym  w y zn a cz o n y m  z o ­
sta ł.  O c h o tę  ku p n a  i zdo lność  posiadan ia  m a­
jących  w zywam y w ięc  na  ten  t e rm in ,  a n a y ­
w ięc ey  d a ią c y ,  ieżeli prawne, p rzeszkody  n ie  
aaydą, przysądzenia spodziewać się ma.

T a x a  i w arunk i k u p n a  m o g ą  b y d ź  w naszey
R eg is tra tu rze  przeyrzarie .

P o z n a ń  d n ia  24. S tyczn ia  1826.
Królewsko-Pruski S | d  Ziemiański.

Z A  B O Ż E  W  EL) Y K .1 A L N V .  ~ *  
W  księdze h y p o te cz n ey  d o b r  sz lacheckich  

P o p o w a  1 D e b r z n a  w W ie lk u n  X ięs tw ie  P o -  
znariskiem, P ow iec ie  M iędzy  chod/.kun p o ło ż o ­
n y c h ,  sukcessorom  Ur. W in c e n te g o  P ru s im -  
skiego należących , z a in ta b u ło w an e  są n a  m o c y  
dekre tu  z dn ia  29. C zerw ca  1799;  w ru b ry c e  
I I I .  n u m e rz e  trzec im  6,166 ta larów  20 ś rb rn .  
czyli 37,000 złotych polskich z obligacyi z  d n ia  
27 Czerwca 1799- iako p o ży c zk a ,  p rzez  L an t -  
rata X aw ere g o  B iernackiego czyli Biernawskie- 
go z m a r łe m u  W in c e n te m u  P rusirnsk iem u z  o .  
bowiązkiern op łacan ia  p ro w iz y i , dana .  T e ra -  
źnieysi właściciele d ó b r  za s ta w io n y ch ,  U U r .  
P ru s im sc y ,  tw ie rdząc  przy p ro d u k cy i  kwitu 
p rz e z  w ierzycie la  U r.  X aw erego  Bierna w skiego 
p o d  dn ie m  25 Czerw ca 1800 w ystaw ionego , i i  
d łu g  rz e c z o n y  ta la rów  6,166 ś reb rn .  20 z a p ła ­
cony  ie s t ,  posz.ukuią w ym azan ia  oriegoź .

P o n ie w a ż  zaś an i  o ry g in a łu  ob ligacyi z d n ia  
27. Czerwca 1799. ani też w ystaw ionego  n a  d o ­
wód  iritabulacyi łey  su m m y  atestu hypo teezne-  
g o z  dn ia  29 rze czonego  m ca i roku  z łożyć  n ie  
są wstanie, i m ieysce p oby tu  ich rlawnieyszego 
w ierzycie la  lub też ie g o  sukcessorów n ie  iest 
im  w ia d o m e ,  p rze to  o arnortyzacyą d o k u m e n ­
tu rz e c z o n e g o  i p re k lu z y ą  iakichkolwiek p re -  
tensyi z n ie g o  wnieśli.

W  skut ku tego zapozyw arny  n in ie y sz em  by*' 
łego K onsylia rza  Z iem iańsk iego  U r ,  X a w e re g o  
Biernackiego  czyli B ie m a w s k ie g o , który da-  
w n iey  w P io trk o w ie  m ie sz k a ł ,  iego spadko­
b ie rc ó w ,  ce ssy o n a ry u sz ó w ,  lub  też ty c h ,  k tó ­
rzy w p raw a  iego wstąpili ,  aby  się w te rm in ie  

n a  d z i e ń  31.  M a r c a  r. p .  
z ra n a  o godz in ie  10. przed  D e le g o w a n y m  As- 
sesso rem  Sądu K am era lnego  W e g n e r  wyzna­
cz o n y m ,  w izbie naszey  stron stawili i iakieź- 
kolwiek prawa swoie z zagub io tiey  ob ligacyi 
U r .  W in c e n te g o  P rus im sk iego  z d- 27. C zerw - 
ca 1799- n a  ta larów 6,166 śrb rn .  20 b rżm iącey  
do zastawionych d ó b r  P o p o w a  i D e b r z n a  lnia­
n e, p o d a l i ,  i u d o w o d n i l i ,  g d y ż  w razie  n ie ­
s taw ienia  s ię  z p re tensya tn i  swerni r e a ln e m i  do 
dóbr wspomnionych prekiudowani zostaną i
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w ieczne  im w te y  m ierze m ilczen ie  n a k a z a n e m  
b ędz ie ,

M ię d zy rze cz  dn ia  17. L is to p a d a  1825.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i ,  

P O Z .L W  i iL ł¥  h. 1 A L N Y .
' W  księdze h y p o te c z n e y  d o b r  Sornsieczna 

N ro .  9 4 4 . i G o u ce rz ew a  N r o .  64. W .  K aźm ie­
r za  L u d w ik a  Ij/ukasza G u id o  Ig n ac eg o  H r a b i  
P o tu l ic k ie g o  dz iedz icznych  a w P o w iec ie  B yd­
gosk im  p o ło ż o n y ch ,  s toią pod  R u b r .  I I I .  Nr. I ,  
d la  Jo z e fa  de Rola  Z b iiew sk iego  n a f u n d a r n e n ,  
cie kontrak tu  k u p n a  z  o n y in ż e  pod  d n ie m  17. 
S tycznia 1 7 7 8  ro k u  o też d o b ra  zaw artego  ie- 
szcze iako resztu iąca su m m a kupna  4400 Tala­
rów  zap isane ,  z k tó rych  1000 T a la ró w  n a  m ocy  
inskrypcyi z  dnia 9. C zerw ca  1779. dla szpitala 
W S om siecz tue  a 3400 T a la ró w  na  m ocy  akt u 
konłirm acyi z dn ia  22. C zerw ca  17.99. dla koś­
cio ła  tarnteyszego w teyźe sam ey  księdze hypo- 
teczney  R ubr.  I I .  N ro .  1. s tósow nie  do  d ek re tu  
z  dnia 19, C zerw ca  18I9 roku  z a in la b u lo w an e  
zostały .

A  że  pow yższa resz tu iąca  su m m a  k u p n a  
4400 T a la ró w  p o d w ó y n ie  iest z a p isa n a ,  w tęc  
dziedz ic  p o m ie n io n y c h  d ó b r  d o m a g a ł  s ię  w y­
m a z a n ia  teyźe z R ubr .  I l l ,  N ro .  I .  n ie m o g ą c  
iednak  dostawić p o t r z i b n e g o  konsengu  do  w y ­
m azan ia ,  gdyż J ó z e f  de  R o la  Zbiiewski ieszcze 
n a  d n iu  2. L u te g o  1779 roku  z tt go  zeszed ł  świata, 
a  m ieysce te raźn ieyszego  p o b y tu  pozos ta łych  
p o  n im  synów  A n to n ie g o  i M ichała  Z biiew - 
akich n i e  iest w iadom ym . Z  te g o  p o w o d u  
w n ió s ł  o ich p u b l ic zn e  z a p o z w a n ie ,  ws k u t e k  
c z eg o  rzeczen i  A n to n i  i M ichał bracia Zb iiew - 
scy iako i rów nie  ich ce ssy o n a ry u sz e  lub  ci, 
k tó rzy  V( ich wstąpili p raw a nsn ieyszem  się  za- 
p o zyw a ią ,  ażeby  w te rm in ie  na

d z i e ń  10,  M a i a  I 8 2 &• 
p r z e d  W .  A u sk u l ta to re m  Szulc  w y zn a cz o n y m  
• taw ili  s i ę ,  i swe praw a do po w y źe y  nadm ie-  
n io n e y  resztuiąre.y s u m m y  k u p n a  4400 Talarów 
u d o w o d n i l i ,  a lbow iem  w razie p rze c iw n y m  
z takowem i zos taną  p r e k lu d o w a n i ,  im w ieczne  
m ilcz en ie  n a k a z a n e ,  a su m m a  resz tu iąca  ta 
X  hypo tek i  d o b r  w s p o m n io n y c h  w y m a z a n a  
fcędzie.

B y d goszcz  d n ia  23. S tyczn ia  1826.
K ró lew sk a -P ru sk i Sąd Z iem iańsk i.

■

PATENT SUBHASTACYINY.

W i e ś  szlachecka D o m b ro w k a  pod  Jurysdyk*  
cyą naszą  w P o w ie c ie  M ogilińskiin  sy tuow aną,  
k tóra  w ed ług  taxy L an d sz a f to w ey  n a  1555b. 
T a l . i 9 . 8 g r .  2. d. o szacow aną z o s ta ła ,  n a  do* 
rnaganie  s ię  rea lnych  w ierzycie li ,  d ro g ą  licyta- 
cyi sp rze d an ą  bydź ma. T y m  k o ń ce m  w y z n a ­
c z o n e  są te rm ina  1 i cy tacy i

n a  d z ie ń  10. P aź d z ie rn ik a  
n a  dz ień  i i .  S tycznia 1826. 
n a  dz ień  12. K w ie tn ia  1826. 

z  k tó ry ch  osta tn i iest zaw ity  z rana  o g o d z in ie  
9. p rzed  D e p u to w a n y m  W .  S chw uerz  A sse s .  
w sali S ądu  tu teyszego .  T e r m in a  pow yźey  
w y zn a cz o n e  p o d a ią  się  z d a tn y m  do  posiada, 
n ia  N a b y w c o m ,  z tern z a w ia d o m ie n ie m ,  źe 
w s p o in m o n a  wieś w os ta tn im  te rm in ie  n ay w y . 
żey da iącem u  p rz y rz e c z o n ą  b ę d z ie ,  ieźeli  te­
m u  p ra w n e  p o w o d y  p rzeszkadzać n ie  będą ,

T a x a  w  R eg is tra tu rze  p rz e y rz a n ą  bydź  m o ­
że  , gdz ie  k aż d em u  In te re s se n to w i  iest w o lno , 
swe przeciw  n ie y  uw agi p odać  p rze d  os ta tn im  
te rm in em .

Z a ra z e m  zapozyw a się  n in iey szem  rea ln y ch  
a z p o b y tu  sw ego  n ie w iad o m y c h  wierzycieli,  
iako to :  Ur. Fakundc-go G liszczyńsk iego ,  Jo* 
z< fa L einp ick iego  , J a k ó b a  U leyskiego, sukces 
so rów  n ie g d y  W o y c ie c h a  T u rs k ie g o ,  sukces- 
so rów  E lż b ie ty  M a r e n n e ,  i sukcessorów  n ie ­
gdy  M arc ina P a n n e k ,  iżby na  w y z n a cz o n y ch  
te rm in ac h  l ic y ta cy in y c h , p raw  swoich d op il­
n o w a l i ,  a to z  tern z a g r o ż e n ie m ,  źe  w razie  
ich  n iestaw ien ia  s ię ,  nayw yźey  poda iącem u , 
ieżeli p raw ne  h ie  zaydą przeszkody , rzeczona  
wieś p rz y rz e c z o n ą  zo s tan ie ,  a p o  nas tąp io n ey  
w ypłac ie  s u m m y  szacunkow ey , w ym azan ie  ich 
d łu g u  bez  produkcy i śc iąga iącego s ię  do  tychże 
d o k u m e n tu ,  nas tąp i .

G n ie z n o  d n ia  15. M aia  1825,

Król. Pruski Sąd Ziemiański.;

{DoduUk drugi.}
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P A T E N T  S U B H A S T A C Y IN Y .
W ieś szlachecka G łogow iec pod Jurysdyk- 

Cyą naszą w P ow iecie  Mogilińskim sytuowa­
na, która według Landszaftowey taxy na 16,522 
Tal. 4 sgr. oszacowaną iest, na wniosek real­
nych W ierzycieli, drogą p u b l ic z n e /  naywy- 
żey daiącem u, sprzedaną być ma. Tym  koń- 
cem wyznaczone są termina licytacyine, to 
iest:

n a  d z i e ń  11.  P a ź d z i e r n i k a  r, b. 
n a  d z i e ń  12.  S t y c z n i a  1826. 
na d z i e ń  13,  K w i e t n i a  1826. 

z których ostatni iest zawity zrana o godzinie 9, 
przed Deputowanym W . Assessorem Schwiirz, 
w sali Sądu tu teyszego, które to termina zda­
tnym posiadania Nabywcom z tem uwiadom ie­
niem podaią się do wiadom ości, że wspomnio- 
na wieś nayw ylćy daiącemu w ostatnim terrni 
n ie , skoro prawne powody ternu przeszkadzać 
nie będą, przyrzeczoną zostanie.

Taxa w registraturze naszey przeyrzaną być 
m o że, i wolno iest każdemu Interessentowi 
podać przeciw niey przed ostatnim terminem  
ewe zarzuty. Zarazem wzywa się  realnych 
W ierzycieli, z  pobytu swego niewiadomych, 
iak oto: Ur. Faiundego G liszczyńskiego, Jó­
zefa Lem pickiego, Jakóba U leysk iego, suk- 
cessorów ś. p . W oyeiecha Turskiego, i sukces- 
sordw ś. p. Elżbiety Marenne n in ieyszem , aby 
w terminach do licytacyi wyznaczonych praw 
swych dopilnowali, a to z tem zagrożeniem, 
iż w razie niestawienia się naywyźey daiącemu, 
ieźeli prawne nie będą zachodzić przeszkody 
przyrzeczenie udzielonym zostanie, a po na­
stąpionym wypłaceniu, wymazanie ich długu 
bez produkcyi w tey mierze dokum entu, na­
stąpią

G niezno dnia 15. Maia 2825.
K r ó l .  P r u s k i  Sąd  Z i e m i a ń s k i .

N a dniu  27. L u tego  r. b. zrana o godzinie 
l i t e y  będzie, na rozkaz wyższy, koń do służby 
kawaleryi n iezda tny , lecz do ciągnienia wozu 
bardzo użyteczny , na podwórzu stayni kopiar- 
ney ógo regim entu  u łanów  w m iey scu , publi­
cznie naywięcey daiącemu, za gotową zaraz 
w pruskim brzmiącym kurancie zapłatą sprze­
dany; na co ochotników kupna zapozywa się.

P o z n a ń  dnia ł j . L u tego  1826.
Tym czasowy K om m endan t regim entow y: 

S ze rd a h e lly , 
Półkownik.

D o n i e s i e n i e  o n a s i o n a c h ,
P on iew aż  nasiona z moiego sprzętu  r. 1825. 

iuż są wypróbowane przez dobre zeyście, m am  
przeto sobie za powinność donieść o tem i po­
lecić łaskawym względom listy przezem nie 
udzie lane , a obeymuiące nayumiarkowańsze 
ceny. Jako to wszystkie gatunki nasion zioi 
do zupy : karafioł wielki późny  azyatycki, bar­
dzo rychły cypryski i bardzo rychły angielski; 
kapusta wskroś c iem n o -czerw o n a ,  nasiona ro- 
sadow e; brukiew: bardzo rychła wiedeńska 
z d robnem  liściem w inspektach, rychła an­
gielska, rychła wysoka, m odra i późna ;  rzepy 
z iem ne i rotabaża ; kapusta: bardzo rychła n i ­
ska i wysoka, rychła i późna erfurtska; kapu ­
sta włoska: bardzo rychła niska, rychła ulm- 
ska i późna; miesięczna rzadkiewka: okrągła 
czerwona i biała; rzadkiew: rychła la towa, 'z i­
mowa i długa1 czarna erfurtska; m a ie ran ;  r z e ­
p y :  białe i żółte okrągłe m aiow e; czerwona 
6ałata, ćwikła, teltowska i a-ngielski tarnips; 
karczochy: z ielone hiszpańskie; ła rd is ;  ogór­
ki: rychłe erfurtskie zielone okrągłe i z ielone 
wężykowate; m e lo n y :  w gatunkach w ciągu 
roku i duże w eneckie ; nasiona sałat; en d y n ie -•



z im o w e  i la tow e;  karotty  czyli krótkie m a r ­
c h w ie :  ry ch łe  ho le n d ersk ie  in sp e k to w e ;  n a ­
s iona  k o rzo n k o w e w wszelkich  ga tunkach ; bor- 
r e :  z im ow e i la to w e ; cy b u le :  duże  b ia łe  h i s z ­
p ań sk ie ,  c z e rw o n e  i twarde n o r y m b e r g s k ie ; 
g r o c h :  rychły  cukrowy , karłowaty i sz p arag o ­
wy ; b o b y ;  i w szelkie g ą tu n k i  n as io n  traw pa- 
szys tych ; d a ley :  d o w o ln y  w y b ó r  nas ion  p ię  
knych  kw iatów  la tow ych  i so r ty m e n ta  z 10 g a ­
tu n k ó w  po  5 śbrgr. ,- 15 g a tu n k ó w  7§ śbrgr.;  
30 g a tu n k ó w  po  15 ś b rg r , ;  40 g a tunków  po  50 
ś b rg r . ;  5o  g a tu n k ó w  po  23 śbrgr. i 60 g a tu n ­
ków  po 30 śbrgr. p ięknych  i d o b rze  d o b ra n y c h  
kw ia tów  la to w y c h ;  n ie m n ie y  z n a n e  korzystn ie  
n io ie so r ty m e n ta e x t r a  p e łn y c h  rych łych  a n g ie l ­
skich karłow atych  lew kon ii  la tow ych  czyii ka-  
r  a n  t y w 18 ró żn y c h  g a tunkach  kolorów n ay p ię -  
k n ie y s z y c h z a i2 Ś g r . , to  sam o extra p e łn e  pó łan -  
g ie lsk ie  karanty czyli wysokie la tow e lew kon ie  
i p ó ź n o  kwitnące czyli n ie u s ta n n e  lew konie  ie- 
s ie n n e  w  18 r o ż n y c h  ga tunkach  i n ayp iękn iey -  
w y ch  ko lorach  za 12 śb rg r ;  ex tra  p e łn e  zim o- 
sze lew kon ie  w 10 ga tunkach  i nayp iękn iey-  
szych  ko lorach  za 6 śb rg r . ,  i so r ty m e n ta  extra 
p e łn y c h  astrów ( R ó h ra s te rn )  w 8 nakpiękrtiey- 
s z y ch  ko lorów  za 6 śb rg r , ,  i ex tra  pe łn y  w ie­
deńsk i lak (S tangen lack )  i o o ź i a r n  p o  10 śbrgr., 
i extra p e łn e  balząm iny  w I2 tu  n ayp iękn iey -  
szyćh  ko lorach  15 śbrgr.

F r y d e r y k  G u s t a w  P o h l  
w W r o c ła w iu  p rzy  ulicy S zm ideb ryke  
N r o .  10 pod  p o d w ó y n y m  z ie lonym  

or łem ,

N a r y b e k  d o  p r z e d a n i a .
Sto kop d w u le tn ieg o  wielk iego n ary b k u  kar­

p iego  ies.t do p rze d an ia  w rna ię tnośc i  K oźm ina ,  
a to w sadzach  w S tan iew ie ,  O c h o tę  kupna  
m aiący  raczą  się  w tym w zg lędz ie  do p o d p isa ­
n e g o  zgłosić .  O  f ra n k o w a n ie  lis tów uprasza  
się .

K o ź m in  d n ia  12. L u te g o  1835. 
A d m i n i s t r a c y  a m a i ę t n o ś c i  K o ź m i n a  

i R a d l i n a .
K i r s c h s t e i n .

. W  m o ie y  od daw nych  iuź  lat u d o sk o n a lo n ey  
ow czarn i  m e ry n o s ó w ,  zn a y d u ie  s ię  n a  rok ni-

n ieyszy  zn a cz n a  liczba na  klassy p o d z ie lo n y c h  
b a ra n ó w  za u m ia rk o w a n ą  ce n ę  do sprzedania .  
R ó w n ie ż  m o g ą  bydź n a  przysz łość  układy 
w zg lędem  k u p n a  ow iec zaw arte .  W e łn a  z 
m e y  trzody  była n a  ta rgu  W ro c ła w sk im  nay- 
d rożey  p o p łacan a  i naybardz iey  poszukiw ana. 
W z y w a m  p rze to  J c h m o ść  P a n ó w  właścicieli 
i pogiadaczów trzód  ow iec  do p rzekonan ia  sie 
n a o c z n ie  o pew nośc i  m e g o  d o n ie s ie n ia ,  p rzy” 
czena zapew nić  m o g ę ,  i i  z u p e łn e  zn a y d ą  dla 
s ieb ie  zadow olen ie ,

S tefansbayn  d n ia  1. L u te g o  1826. r . ,  i |  mili 
o d  Świdnicy, mili od  W ro c ław ia .  
______________________O .  v. L i e r e s .

D o m in iu m  R u r  pod W ro c ła w ie m  przedaie 
pub liczn ie  nay w ię ce y  ofiaraiącym 300 kocą­
cych  się  w łaśn ie  m a c io r  z sw o iey  g ro m a d y  nie- 
ry n o só w  z n a n e y  z czystego p o c h o d z e n ia ,  
wielkości c ia ła ,  zwitości pukla  w e łn y  i iey na- 
bitey  c ienkośc i.  —  K a ż d y  kupic ie l oglądaiąe 
t rzodę  p rzekona  s i ę ,  i e  tu  n ie  m asz  m ow y o 
tak naz w an y c h  p rze d ay n y ch  brakach, le cz  o o- 
góle t rzody  m ac io r .  D la  u ła tw ien ia  każdem u 
k u p u ią c e m u ,  m a ią  w ed ług  u p o d o b a n ia  5 —  to 
sz tu k ,  iak s ię  naw iia ią  z t r z o d y ,  nayw ięcey  o- 
f iaru iącem u z w e łn ą  za g o to w ą  zapła tą  być spu­
szczone .  Je s t  także do p rz e d a n ia  kilka m ło ­
dniaków  , t ryków  i sk o p ó w ,  które każdego  cza­
su  w idzieć  m o ż n a ,  a które tam eczny  zawia­
d ow ca  gospodars tw a  m a  z lec en ie  spizedać. 
A u k e y a  o d b ęd z ie  s ię  w  d n iu  22. K w ie tn ia  r. b. 
i nas tęp n y c h .

P r z e d n i ,  bnr anbw  
w L i i b c h e n  p o d  K ó b e n  n a d  O d r ą 5 

w  P o w i e c i e  G ó r s k i m  ( G u ł i r a u . )
W  w yźey  rz e c z o n e m  D o m in iu m  iest iak ich 

20  sz tuk  I-,  2- i 3 le tnich b a ra n ó w  do  p rzeda­
n i a ,  p o ch o dzących  z czysto  u trzym yw anego  
r o d u  m ę ry n o s ó w  z R o c h sb u rg .  O dznaczaią 
s ię  n ie ty lko  c ienkośc ią  lecz także obfitością i 
delikatnością ru n a .  O b o k  d ob rego  składu cia­
ła  są zd ro w e ,  a zw łaszcza od  nieszczęśliwcy 
c h o r o b y ,  T ra b e r k r a n k h e i t  z w a n e y ,  są wcale 
u w o ln io n e .

U r z ą d  G o s p o d a r c z y .
B  e r n d t.


